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TADEUSZ B U R D O iSK I
Profesor Zwyczajny Unmersytatu Stefana Batorego w Wilnie, Dyrektor 

Kliniki Genekelogiczno-Położniczej
po diagiej I ciężkiej chorobie rm arl dnia l»-go lutego r, b. w wieku lat 66 
Nabożeństwo zaiobne odbędzie snę we wtorek o godzinie 11 mic. 30, poczerń 
nastąpi przewiezienie zwłok na dworzec kolejowy dia pocnowanfa w grobach 
rodzinnych w Lnolinie.

SENAT I RADA 
Wydziału Lekarsklige tlnlweisytotii 

Stsfana Batorego w Wilnie.

ś f P Dr. Med. Profesor T a d n a & z . E*LVaEiZift&tÓL
Członek Wileńskiego Towarzystwa Lekarskiego zmarł po ciężkich cierpieniach 

15-gc lutego r. b. „
Cześć Jego Pamięci 

Wileńskie Towarzystwo Lekarski*.,

■  <*

Profesor Doktor Medycyny

T A U E U & Z  B U R D Z I  ll S  s€ I
D yrektor  Kliniki Poloźniczo-Gin.ekologicznej U n iw ersy te tu  Stefana Batorego 
zmarł arna 16-go lutego r. b.

Cześć Twej p»mlęci 
Drogi Profesorze

Asystenci i personel KuniKi.
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Z dniem dzisiejszym 17-go Lutego otwiera się przez
Spółkę „Gastronomja“

„B R I S  T  O L“
ul, Ad. Mickiewicza 22.

Wyśmienita kuchnia pod zarządem znakomitego kuch­
mistrza, Wzorowa obsługa, —  Podczas ooiaddw i kula- 
cyj przygrywa orkiestra, —

Codziennie od 10-ej ao 1-ej w nocy

D A N C I N G

KWI lV:hr 39 (753). Opłat? pocztowa uiszczona ryczałtem

fRlNUMERATA m eslączn. i  dostarcza 
nl*m dc domu craj s  p iiesylką poe»tową 
* slota, lagiJtnioę 0 zloty cl u Konto cze­
kowa w Pocztowej Kasie Oszczędnościowe!

Nr 80.259 
Gana pojadyóczego N ru 15 groszy

Niihd, Wtorek 17-go lutego 1925
* i

Redakcja I sdmii.M a tja  AC. Mickiewicza 4, Ta!. 22B, otwarta od 3 do 3. Tel* lukkarni £62.

OBNA O-J jOSZBŃ* Wiersz (UujuiatroW) 
jednoszpaltowy na str. 2-e] 1 a eJ 80 g» 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 40 g \  W N-raoh świątecz­

nych i nr prowincji o 25 proo. drożej.

F A C H O W I
J E  N C  I

do zbierania ogłoszeń 
z& bartiła wysoką prowizję

POTRZEBNI ZARAZ.
Oferty sk łaaać do Działu lefciamswrB1" .Słowo" 
Mickiewicza 4, tel, 228, m iędzy godz. 12—1 p.p.

Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego
» Warszawie, ul. Newy Świat 4

ogłosiła w dzienniku urzędowym H. P. „Monitor Polski* w ŁNr.: 8t>, 37 i 38 
zapotrzebowanie surowca tytoniowego i zaprosiła reprezentantów firm tytonio­

wych do składania ofert. L *

P o n i e d z i a ł e k

•-fe.

* P 0 T R 7 £ 5 F Y  ns wyjazd <io Chębo-- 
kiego Rutynowany Hdiidiowiec dc solidne- 

\  go przedsiębiorstwa. Konieczno obezna­
nie Z rachunkowością, Pożądany kawuler.

Zgłaszać się wyłącznie z pie^wszorzędnom! 
feferencjami do Biura Reklamowego G arbarska l z 
plśmlennemf ofertam i pod „Handlowiec".

TBATR POLSKI. (Lutnia).
W ystępy Karola ADWEPT0WICZA.

D Z I Ś
„Sunała Kreuizera*
aztuKa Savolr‘a i N oziere^

■ powieści L. Tołstoja.
Początek o g. 8 ej w.

W czwartek 19 lutego przedstawienie dla 
inteligencji pracujące] po cen eh zniżonych

„Prokurator Hallers*
sztuka Llndau.

TEATR WIELKI. (W. "Pohulanka). 

D Z I Ś
„ A I D A "

Opera Verdi‘ego.
Początek o g. 8»ej wiecz.

Jutro  po cenach zniżonych

„K  A P J E T .T  A“
operetka Kolio.

W ozwartak ■

„Karnawał Króiewsk “
royue-operetka Nelsona.

P R O  PATRI A
organ niezaieżDyp.h, jwdyny w P oboe  ty . 
guduik o zasadach mo~iarchiczny«h i fa­
szystowskich,

Propaguje,, r o z p  atruje i w y jaśn ia  na j­
nowsze wspaniałe zdobycze myśli euro­
pejskiej, dążącej do wydobycia narodów 
z nędzy moralnej i m a te r  jednej.

Warszawa, u l Traugutta Nr, 3 tel. 40—39.
P. K. O. N i. — p n n .  zł. 3 kw an alnie.

W i i n o - M i c h i e w i c z ć i - 1  O  -

WYPRZEDAŻ PRZEDŁUŻONA DU 21 LUTEGO.
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Kowno i Watykan.
W ostatnicn dniach stycznia b. r. po 

uprzeduiem porozumieniu się z W atykanem  
rozpoczęły się w Kowąie rokowania w 
sp ra n ie  zawarcia konkordatu. Onegdaj, za­
wdzięczając wyczerpującym  informacjom 
„W ilbi“ (W ileńskie biuro iDform&cyjne), 
podaliśmy treść głównych punktów  proje­
k tu  konkordatu, opracowanego przez rząd 
kowieński, który mQ Dyć podstawą do dy ­
skusji

Jaki przy jm ą oorót rokowaDla, w k tó­
rych Stolicę Apostolską reprezen tu je  Mgr. 
Zecchini, wizytator duchowny państw b a ł ­
tyckich, uarazie trudno przewidzieć, zw ła­
szcza biorąc pod uwagę trudności, jakie 
nastręczy  rząd kowieński w kw estji  rc 
zgraniczem a ajecezyj polsko - litewskich. 
Tym czasem  jednak, zanim się na 
Alei Wolności w Kownie toczą rozmowy, 
w prącie litewskiej głośno o atosńnkach 
kośoiemyoń. Rzecz Jasna, że pisma Jitew- 
łk te  wszystkich odłamów party jnych, k tó ­
rym  przoduje urzędowa jL le tuya", rozmija­
jąc  się grubo z prawdą twierdzą o rzeko­
mej wolności narodowofoiowej paru jącej  
na tle s tosunków kościelnych.

Jedyne  pismo codzienne polskie w 
Kownie .D zień  K ow ieński ',  który od sze­
regu  lat prowadzi ciężką walkę w oornnie 
polskości z ciągłemi aiak»mi szowinizmu 
litewskiego, w jednym  w ostatnich numo 
rów podaje rzeczowe oświetlenie tych sto­
sunków Z a i tyau łu  .Dnia® wyrnka, ze na 
dziewięć istnie ących w Kownie kościo­
łów naoożeństwa po polsku odbywają się 
tylko w dwóch i to bardzo kró tko  z rana. 
W  6-clu kościołach; przerobionych z cerkwi 
prawosławnyah, o nabożeństwach lub ka­
zaniach w języku polskim niema mowy. 
Zakazane zostały one dekre tam i księdza 
biskupa KareWiOza

Księdza Polaka w Kowme, po zesłaniu 
księży prała ta  Pacewioza, Sawickiego, 
kanonika Lausa i Maciejowskiego,^niema, a 
ponieważ w semi* a rjum  kowleńskiem u su ­
niętą j e s t  nauka języka pelukiego, n ieb a - '  
wem nas tąp i  cza?, gdy już z racji niezna­
jomości języka  polskiego nie będzie ani 
kazań polsnicn, ani możności wyspowiada­
nia się po pulaku.

A  jeżeli do tego wszystk iego  douamy 
szykany księży Litwinów, z jakiemi spo ty­
ka ją  się ca  każdym  kroku Polacy—Kato­
licy, będziemy mieli mniej więcej pełny 
obraz stosunków kościelnych w Kowień- 
s zezy i  nie.

W chwili ooecnej, gdy s łę toczą r o ­
kowania o konkordat, nadzieje społeczeń­
s tw a  polskiego op’erają się o Mgr. Z “cchi- 
n ie g o ,  k tó ry  będąc od dwóch zgórą lat 
w izy ta to rem  duchownym państw  bałtyckich 
i m ieszkając stale w Kownie poznał zdaje 
się doorse istotę stosunków religijnych. W  
konbordaoie rządu kowieńskiego z Stolicą 
ADGdtoIahą winne być praw a Polaków ka­
tolików zaoezpieczone, inaczej bowiem szo ­
winizm księży litewsgich nie będzie po­
siadał żadnej tamy.

Bezstronne s tanow isk?  Mgr. Zacchi- 
a i‘ego wywełuje w pbwnycń sterach lite­
wskich duże niezaaowolenie, które osta tn io  
znalazło nawet wyraz w interpelacji frakcji 
ludowców w sprawm jogo działalności.

„Del. papieski A. Zecchini—p iszą  in te r ­
pelanci—po przyb yciu  do Litw y zam ieszK ał 
w tymczasowej etolioy Litwy, Kownie, p rzej­
m ując na siebie pod w ładzę K urji Papie­

skiej w y ję ty  z pod władzy Biskupstwu 
Żmudzkiego k lasz tor Benedyktynek  Polek, i 
nie złożywszy żadnych swych pełnomocnictw 
władzom litewskim, zaczął urzędowo wi­
zytować kościoły, przyjmować delegacje, 
skargi i p r o w r ^ l ć  swoją po li t juę ,  często 
naw et sprzeczną z in teresam i Republiki 
Litewskiej.

Mgr. Zecchini p-a^z s™oją politykę w y­
wołał przeciwko sobie nawet pro tes t  ze stre- 
ny katolików Litwinów, k tó rzy  w piśmie 
s n e m  do _ Ojca Świętego z dnia 2Sr go 
kwietnia 1924 x„ zaopatrzimeui w 378 pod­
pisów, oskaiżyii f tg r .  Zecchiniego, iż on w 
w yjętym  z pod władzy Biskupa Żmudzkie- 
go kościele k h s z to r u  Benedyktynek nie 
dopuszcza litewskich nabożeństw dla dzieci 
Litwinów, że Mrg. Zecchini je s t  po stronie 
Polaków szowinistów i  ̂nawet' w oczach 
przedstawiciela władzy .nieostrożnie* 
oświadczył, „ te  wie, iż apałeoznń?two li­
tewskie pragnie łączności z Polską, stoją 
tem u tylko na przeszkodzie agitatorzy, k tó ­
rych  w Litwie jb&t dużo....*

Sprawa podpisania konkordatu  pom ię­
dzy Litwą kowieńską a Stolicą Apostolską 
i związane z tem  uregulowanie s tosunaów 
kościelnych po niędzy katolicką ludnością 
polską w Kowieńszczyźnie, a władzami 
kościeinemi litewsuiemi posiada niez wyk- 
le doniosłe znaczenie nie tyiko dla nassyoh 
roaaKów za kordonom, których dotyczy to 
bezpośrednio, ale i dla nas. Los bowiem tych 
co bronią placówek polskich przed  zalewem 
przemijającej, dałby Bóg, iali szowinizmu 
litewskiego powinien przedew szyst  dem 
leżeć na s e r c u . '"

 ............   K. 8
i ;

W «3tatnlej chwili otrzymujemy na­
stępującą wiadomość Pata:

kU#M ł, I6.il (Pat). Rokowania mię­
dzy rządem kowieńskim a przedstawi­
cielem Stolicy 'Apostolskiej w sprawie 
konkordatu zostały zerwane, gdyż stro­
ny nie mogły dojść do porozumienia co 
Po przynależności parafjr położonych 
na granicy polsko-litewskiej.

Zakończenie obrąd nad reformą rolną.

WARSZAWA, 16.11, Hel. wł, Słowa). 
Dziś w Radzie Ministrów zakończyły się 
obrady nad projektem us taw y  o reformie 
rolo8j. Dorady sejmowej nomi3ji rolnej 
nad iym  projektem  rozpoczną się we wto­
rek, pieiwsze czytanie zaś wyznaczone zo­
stało na czwartek  bieżącego tygodnia.

Uttawa o reformie rolnej.

WARSZAW A, 16.11 (iet. wł — Słowa). 
Dzisiejsza Warszawianka pouaje s treszcze­
n ie  ustaw y  rolnej, proponowaaej przez min. 
ret. rolnyeh p. Kopczyńskiego. U staw a 
składa się z siedemdziesięciu kilku a r tyku ­
łów. Jako  m6ximum posiadania wskazuje  
60 hekt. dla ośrodków przemysłowych, a 
180 dla resz ty  państw a. Za długi ciążące 
na m ają tkach  peństw o będz'e odpowiadało 
ty lko  do wysokości ceny przymusowego 
wykupu. Zapiała ma nastąpić w rencie 
państwowej.

C tnę wykupu ustanawiać m ają okręgo­

we kom isje  ziemskie wedh&g zasad ustało 
nych dia usU ien ia  podutku majątkowego^

Pieyp. red. S treszczenie Warszawianki 
pow tórzym y w ju trze jszy m  rŁ Słowa.

Rozdzielanie kredytów s.ewnyuh.% :
WARSZAWA. 16.1!. (tel. wł. mowa) 

Naczelnik Wydziału produkcji ^roślmnej 
M inisterstwa Rolnictwa p. Hewall udał się 
na objazd województw połuaniowo-wchod- 
i.ich w celu z a zn a jo m ie n i  się z działolnoś 
cią miejscowych władz przy rozdzielaniu 
kredytów siewnych.

“ łeszcze jeden przyjaciel ościennego mc- ■ 
carstwa.

WAbfcZAWA. 16.11 {tel. toi. blowa), 
lozlś aresztowano w hotolu Bristol F e rsza  
Eirusa, dyrektora  tow arzystw a Oleura w 
Równem, który prowadził agitacją antypań 
stwową. Przeprowadzona rewizja wykryła 
zrsaczuą sum ę pieniędzy w aolarach, sze ­
reg  Kompromitujących listów poprzednio 
aresztowanych agitatorów sowieckich i plan 
agitacji kom uniitycznej w W arszaw e.

Z  R o s j1 ł o w i e c k i e j .
Zjazd siekciarrki.

PIATIUORSK 16.11 PAT Wczoraj od- 
byi się tu ta j  pierwszy ogólno-zwiazkowy 
zjazd przedstawicieli grup s°kcnaiskicn — 
nowego związku ducbo.veg> Izraela, now e­
go Izraela, duchowych chrześcijan i bez 
wyznaniowcOw Zjazd t e a  uchwalił rezolu­
cję wyrażająoą uznanie jedynie sowiec­
kiej władzy z pośród władz całego świata,* 
a to z powodu nadania indywidualnej swo­
body duchowej swym obywate om, Cha­
rak te ry s tycznym  p u nk tem  rezolucji j e s t  
spraw a uznania przez sek tan ló  w : pełnienia 
obowiązku służby wojskowej w Czerwonej 
Arm ji na równi ze wszystkim i obyw ate ­
lami ZSSR. W zakończeniu rezolucja zwra* 
ca się do gmin swoich sokt saa jdu jących  
się za granicą z wezwanieip do popierania 
sowieckiej' władzy 1 zwalczania idei wojcy.

„<i ‘ . " "------ g* ■ '
K^UC^yciele do paiip,

MOSKWA l €.11 PAT. Centra lny  lic- * 
in lte t  partjl komunistycznej uchwalił rez o ­
lucję zmierzającą do masowego p rzy jm o­
wania do p&rtji nauczycieli szsólludow ych. 
Tą drogą wpływy kom unizmu mają ogai- 
nąć dotychczas oporną wieś sowiecką.

Radek o sytuacji na BałK&nacn.

MOSKWA, 16.11. (Pat), k a n e s  Sobei- 
schn w swym tygodniowym przeglądzie 
międzynarodowej polityki podkreśla, że no­
we wybory w Serbji wykazały siłę chłop­
skiego ruchu na Bałkanach, oraz ujawniły, 
jak  wielkie trudnośoi napotkają kon trrew o­
lucjoniści wysyłani przez Anglję w k ierun­
ku umocnienia {ej wpływów na Bałkanach. 
Zdaniem Radka imperializm angielski c e ­
chuje nieustępliwość w ebliozu nieoezpie* 
czeństwa i, pomimo chwilowych porażr.K, £  
Anglia z całą e n e .g ią  ś konsekw tncją  i 
zmierzać będzie nadal do swojego celu. 
Dlatego też należy oczekiwać nie zm nie j­
szenia, lecz zwiększenia aktywności angiel­
skiej polityki na Bałitanach.

Koblety-agitatoiki.
AOSKVA, 16 II. (Pat). W wykonaniu 

szeroko zakreślonego planu ekspansji  par-

t ji  komunistycznej w sred  mas włościań­
skich, moskiewski komłiec R.K.P. zmobili­
zował 60 robotnic komunistek, które w y­
siane zostaną na wieś w celu podjęcia kam- 
panji przedwyborczej do gminnych sowie­
tów wśród włościi nek, dotychczasowy bo­
wiem udział kobiet wiejskich w życiu poli- 
tycznem i społeosnem pomimo wydanych 
rozporządzeń był minimalny.

Lrr.a zagraniczne.
Paryski „Petit PansleL* deiegoirał do Lenin­

gradu p. Lucjana Bourgues. Niech własneml oczyma 
praypatrzy się byłej sto licy  Rosj’t i w korasponden 
cjach ją  opisze.

Oto właśni* rozpoczął p. Bourguos relacją
swoją.
h Były Petersburg  wywiera przedewszystklem 
wrażenie m iasta wyludnionego. Liczy mieszkańców 
obecnie tylko miljon z czemś, asjw /że j m iljon 
dwieście tysiący. W fej liczbie 200.ooo robotników 
przebywających na przedmieściach. W “•iDtrum m ia­
sta — pustki. Mniejsza już że na p ryucypdnyeh  uli­
cach nlemt wystawnych sklepów, wielkomiejskiego 
ruchu, wytwornej publiczności, ale — wogóle ludzi 
niema. Pasto, głucho. . . j_

Pałace nad Nowa w fatalnym  stanie, uniarpa- 
ue, tynki odpadają. Ruina, mi rtw ota. Niczom lirtyen- 
na, Toledo, Pisa. Tam przynajm niej nieme poodtłu- 
kiw anych gzomsów, opuszczenia, dezolacji...

W słynnym  Erm itażu wszystko ptawie po 
dawnemu. U ratow ał arcydzieła m alarstw a 1 rzeźby 
przedewssystkiom Łunacs ars; 'j Na miejscu „Madon 
na L itta“ Leonarda da • Vincl, l „W enus ‘7 Tycjana 
1 czterdzieści cztery Rembrandty etc ' " ‘ -

Znaczna częśo pałacu Zimowego zajęta przez 
Muzeum Rewolucji — lecz prywatne apartam enty 
cesarzów Aleksandra II 1 Mikołaja *ll-gu nietknięte. 
Zwiedza się Je jako  „pokoje histoiyozne*. Oprowadza 
1 udziela wyjaśnień ta ry  'kam erdyner ostatniego
0 ars, “  .

Niejako p e n d a  n t do korespondenoyj p, Brtui- 
gues a strnow ią l i s t y - z  Rosji p. P. Scheffera w 
gazecie „Berllner Togeblatt*.

W porcie byłego Petersburga — pisze — żad 
nago ruchu. I połowy niema tam  statków  dawulej- 
szycn. Z Anglji węgiel ale przybyw a- cały Import 
Idzie przez porty czarnomorskie Tylko Jagle takie 
ożywienie wykazuje lin]a Leningrad—Sztetyn.

Po pałacach m leszztją  urzędnicy, biedota, że 
lazne piecyki, lampy nafiow e pc uajpysznlejszyct 
salach. Nr MlljonneJ sporo jeszcze okien deskami 
zabitych, bruk tu  i owdzie zapadł i poprawiać gc 
n l^t nie myśli.

Na Polu Marsowem — cm entarz „ofiar rewo 
lucjl*. Ogromne mauzoleum z czerwonego graaitu..., 
w którym  tak gustowała osta tn ia  caryca Alicja Kes- 
seńi ku
~ ' ' ’ W Muzeum Rewolueji uderzył p. Scheffera naj­
bardziej wielki obrrz WeraszczagiDa „Mordercy Ale­
ksandra U-go na ezublerlcy*. Wrażenie ma wywie­
rać w strząsające. W śród dokumentów, druaow, pro • 
klamacyj, ilu s tra c /j, plik papierów, autografów  etc. 
wielka aolekcja wizerunków, fotograflj, portretów  -  
tych, co od wielu, wielu la t robili w R osji rewolucję. 
P. Schetier czyni uwagę, że d a w n i e j s z e  w szyst­
kie twarze m ają wyraz uduchowiony, często o g łę­
bokiej zadumie m yśliciela; twarze to wszystko lu ­
dzi nieprzeciętnych, wysoce inteligentnych... Od 
roku lS05-go same Już praw ie ty iko  głowy pro le­
tariackie Tu 1 owdle kwadratowa twarz spiskow­
ca. W śród twórców i wodzów boiszew lddego prze­
wrotu tu  1 owdzie: m arzycielska tw arz rodem z 
dalekie] epoki. P. Scheller notuje znajdujące się w 
Muzeum Rewolucji wizerunki: Józefa P iłsudskiego
1 braiŁ Jego- c0 poniósł karę śmierci.

Lełctor.

Pijsle najlepszą angielską mieszankę
h e r b a t y  I U 3

D,H. F E L S  T E A  Co
W A R S Z A W A .

Jeńeial. Przedstawiciel. N ZELMAN,, ul. Niemiecka sa,

Z LITERATURY BOLSZEWICKIEJ

CZERWONE WINU.
napisał 

Siergiej Origorjew,

Prze :ład z oryginału rosyj- 
Ikiego drukow aneg , w zeszycie 
*9 tym (* 7 go ssru lnla r.z.) wycho­
dzącego w Moskwie tygodnika 
„K rasnaja N iwa-*.

I
W mysiej skórze.

Mąc zaułkiem Kozmodzmjttńakim rpe- 
tka ł  Je r  m aszerujący pluton junkrów. Mun­
dury  mieli jak  na p a rad -? lecz na plecech 
dźwigali kulomioty. Szli p rzy tupu jąc  mo­
cno w  ta k t  pieśni:

N ai ozeka śmierć, śm ierć, ̂ m le tć l ..

— No, to i daj Boże doczekać! — za- 
m arm otał J e r  przekładsjąc z ręki do ręki 
ciężkie zawiniątko.

• Na ulicy wzdłuż kolumnady sta ła  pod 
bronią rota

P rzed  frontem junkrów  chodził tam 
i z powrotem  oficer bez szlif, z eleganckim 
pendentem przez ramię, z czerwonym tem ­
blakiem u szabli.

Jer podszed ł do oficera  i SDylał:

— Co ta jest, towarzyszu: rewmlucja 
czy kontr-rewolucja?

Oficer ty lao  obrzucił wzrokiem py ta ­
jącego lecz grzecznie odrzekł nie przyeta- 
wając:

— Nia wiem.
— Ty nie wiesz? To kto wie? — na- 

wpół p-m yślał nawpół w y.zeptał Je r .
Na rogu ulicy starczy junk ie r  ze s trz e l ­

ną przewieszoną przez lewe ramię. Ręce 
m a zasunięte głęboko w rękaw a szynela 
i z nogi na nogę wciąż przestępuje  — me 
z chłodu, choć dosyć świeżo, lecz z nerwo­
wego oczekiwania

— Czego wy tu  stoicie, tow arzyszu?— 
spytał Jer.

— Nie kazano mówić,
Po Wołchonce przeleciał automobil. 

Z budy, w tył padają strzały. Za ‘ autem  
gna samochód ciężarowy. Gęsto na  nim 
luazi. Zaihli z oczu.

Wróble i kawki, dziobiące żarłocznie 
pomiot na jezdni, pyrchnęły w górę lecz 
natychm iast zleciały się znowu.

Na węgle kamienicy krzywo przyle­
piona, kiepsko w ydrukow ana proklamacja. 
J e r  czytał już ją  Da p a ru ik u ,  lecz za trzy ­
mał się i przeczytał ją raz  jeszcze. „Pie- 
trograa*  przekreślony; przywrócona nazwa 
„Petersburg*. Podpis: Tiewwojensowiet.

— Aha! Mocniej ma być tak... pomy­
ślał Je r  i skręcając w zaułek znowu prza

łożył ciężkie zawiniątko z jednef rę s i  do 
drugiej. 1

Za murem sta ły  klony już prawie 
ceikiem bez USoi. Liście pozOłkłe i poczer- 
uiałe, tu i owdzie szeleściły pod nogami. 
5 'no-szary dzień miał się ku wieczorowi. 
Nie to mżył jes ien ry  deszoz, nie 4o pró­
szył pierwszy, suchy, ostry  k rupkow aty  
śnieg.

Je r  wazedł z jranka do swojej kw a te ­
ry . N ie b y ło  w niej nikogo. "Wziął ze stołu 
pajdę czarnego chleba do kieszeni i z cię­
żkim pod pachą tobołkiem polazł schedami 
na poddasze.

Pył tam  gruby  powlekał w szystko  
jak  mysią skórą. Od ru r  kcmiaov,ych i 
leżaków sypiących eadzą ze ezczelin roz­
chodziła się po całym strychu  nieznośna 
woń spnienizny i dymu. Pizez zakurzone 
szybki okionak w dachu zeledwie przedo­
s ta je  się mizerne światło.

Pisnęła mysz i z»szurg8ła w K ą c i e  
papierami.

i — N ;e nejesz się ty  papierkami 
burknął J e r  w s tronę  myszy, schylił się i 
dobył z ką ta  pakiet grubo owinięty w g a ­
zety, Rozwinął. Błysnęła la ta  mauzera. J e r  
rozłożył gazetę, rozgładził, pobży ł na niej 
karab ijek ;  rozłożył na z ie a i  d rugą  i sarn 
siadł. Potem, położywszy n* trzaoiej im­
prowizowanej serwecie ciężkie, p rzynie­
sione zew m ią tko  zaczął rozoinać je nożem.

Ukazała się jak b y  puszka konserw ów . Pod 
cynkowym  jej wieizeh6in leżały  c iasno 
patrony  g łów kim i w  tę to w te  s tronę . 
Je r  uśmiechnął się.

— Saidyukil
Przypomniało m u się. że n ic  od rana  

nie miał w usiach. Ułamar w kiss7.eni kęs 
skor.ynki i żując Ją, zaczął rew olw er nabi­
jać. Nabijał i liczył. Mysz tym czasem  pod- 
kradła się pod skorynkę rzuconą  n? gazetę, 

‘ chwyciła i w nogi,
— Zabieraj! Zabierań — k rzy k n ą ł  Jer.  

Ja  sam  ter«z w mysiej i korze.
W rzeczy samej, do wielkiej m yszy  

był on sam  podobny, w w y ta r te j  swojej ni 
to czarnej ni to szarej k u r tc e  gzoferskibj.

II.
Lwie serce.

. N? poadasze słabiej dochodzi szum  i 
gw ar z ziemi lecz tu  to bliżej do cerk iew ­
nych dzwonów. W  zwykłej porze zaoadni- 
ły, przebierając  głosami, bijąc w metai tu to 
tam... a gdy, bywało, c ichły na chwilę, s ta ­
wała się cisza... n ie i .. wówczas słychać było 
jeszcze wyraźniej buk daleki arm at i wy­
buchy jabieś i t rzas  r karabinów i jaK sie­
cze deszcz kulomiotów.

Je r  otworzył okne na dach wychodzą­
ce, obejrzał się, wziął w rękę m&uzer, 
zgarnął patrony, czapkę przegręcił kozyr-
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.en e pośmiertne.
Prof. Dr. Tadeusz Burdziński..

Wszsehnioa Wileńskc, a w szczegól­
ności jaj W  ydział Lekarski poniosły dotkli­
wą s t ru ty  dn. 15.11 z rra rł  w 56 roku życia 
dr. med. Tadeusz Burdziński, profesor zwy­
czajny i dy rek tor  kliniki położmczo-gineko 
logicznej U.S.B.

Profesor Burdziński przybył do W il­
na nleaawno, bn w czwartyn już rek u  is t­
nienia naszej W szechnicy (wrzeBień 1922 r.) 
i, pochłonięty gorączkoy/ą p racą  orgrniza- 
cyjną, & następm e prowadzeniem odpowie­
dzialnej piacówki uniwersyteckiej, zamało 
może znany oył ogółowi miasta, w którego" 
ż \c iu  nie mógł wz?ąć szerszego udzirłu, 

s róa  ciała profesorskiego U.S B. i człon­
ków W yazis/u  Zmarły zaskam ił  sooie od- 
razu  wielki szacunek i powszechną opinję 
nieskazitelnego człowieka, nieuznającego 
żadnych kompromisów i posiadającego od­
wagę otwartego wypowiadania swych zdań 
i pogiąć ów.

Miłował On guiąco Ojczyznę i troska
0 Jej by t i rozwój b y k  sUłym  przedmio­
tem Jego myśli i czynów. Pracował gorli 
wie i z prawdziwem zaparciem Się siebie: 
gruntow nie wykształcony i doskonały fa- 
cnowiec. posiadał przytem  dar organizacyj­
ny i umiejętność pracy planowej spokojnej, 
a poważnej; urządzona przez Niego klinika 
położniczo-ginekologiczna U .S .B .  zajmuje 
poczesne miejsce wsróa placówek Uniwer­
syteckich caiego kraju , a mi&stu naszem u
1 miejscowemu społeczeństwu przynosi, jak 
wskazuje jej frekwencja, nieocenione usługi.

Niepodobne, w kro tk iem  wspomnieniu 
ocenić należycie wiedzy i zasług zmarłego 
— uczynią to speojaliScl tej gałęzi pracy, 
której On życie poświęci*.

Dziś przedewszystklem  chcemy dać 
w yraz szczerego i głębokiego żalu z powo­
du tej nagłej i nieoczekiwanej s tra ty  — 
chcemy, by zacna dusza Zmarłego, pozo­
staw iając  n iezatar te  siady w pamięci naj­
bliższych towarzyszy pracy, zyskała uzna­
nie i pamięć szerokiego ogółu i całego 
kraju  Ojczystego, ula którego tan  gorliwie 
i umiejętnie pracował,,

Cześć Jago pamięoil
Prtd. dr. f\uclaw  Jasiński,

T E L E G R A F Y .

Anglja nie popiera marokańczyków.

LONDYN. 16.11, (Pat). Austen Cham ­
berlain zaprzeczył dzisiaj w Izbie Gmin 
pogłoskom jaKoby rząd  angielski popierał 
powstanie przeciwko wiadzom hiszpańskim 
w Marokko. Rząd angielski zawsze wapół- 
czuwai rząaowi h iszpańskiem u z powodu 
jego trudności m erokuańskich i staie od­
rzucał wszelkie propozycje nawiązania sto- 
Bdnków między poddanymi angielskimi a 
Abdui-Kerimem.

Nsfta albańska.

WIEDEŃ. 16.11. (Pat). „Neue freie 
Presse"  donosi z Londynu, że Francja, 
Włochy i Ameryk* zaprotestowały  u rządu  
albańskiego przeciwko udzieleniu monopolu 
na eksploatację albańskich pół naftowych 
angielskiemu tow arzystw u naftowem u.

Nowy prezydent Finlandji.
HElSINGFORS, 16.11, (Pat), w dniu 

dzisiejszym odbyły się wybory prezydenta  
republiki. P rezyden tem  obrany został dr. 
Rolander, kandydat jpart ji  agrarnej, otrzy­
m ując 175? głosy przeciwko kandydatow i 
partji postępowej fcytiemu. Wybór doko­
nany został na  okres sześcioletni. Nowy 
prezydent obejmie swe funkcje z dniem 
1 marca.

Jeszcze jeden skompromitowany. ,

BERLIN, 16.11. (pat). P rezydent poli­
cji w Berlinie socjal - demokrata R ichter 
znajdujący się od kilku oni na urlopie, j a ­
ko skom prom itow any w aferze Bartusia , 
o trzym ał ostateczną dymisję.
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WILEŃSKA.
— (kj Z poshdzenla komisji ochrony 

lasów. W dniu 14 lutego r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem Delegata Rządu pana 
W ładysława Raczkiewicza posiedzenie ko ' 
misji ochrony lasów przy udziale inspekto* 
ra  ochrony lasów, przedstawiciela reform 
rolnych, sędziego Sądu Okręgowego, przed 
stawicieli większej i mniejszej własność’ 
lasów oraz referen ta  komisji ochrony lasów.

■ Na posiedzeniu rozpatrywano 23 spra­
wy a mianowicie:

1) 3 spraw y o pa-ceiaoję przestrzeni 
leśnych, p izyczem  wszystkie zostały zała­
twione pomyślDie (maj* ZosiD, Zabłocie i 
Fracenta). 2) spraw a likwidacji serwitutów, 
k tórą  potraktow ano pomyślnie. 3) 8 spraw 
wyręou lasów, z których zezwolono dia 6 
petertów , dla 2 oh zaś uwarunkowano.' 4) 
2 spraw y zatwierdzenia planów gospodar­
stw a leśnego, z k tórych  jedną po trak tow a­
no przychylnie (maj. Wiażyo) a rugą  zaś 
odmownie (maj. Polewaki). 5) sprawa po­
m yślna o zaliczenie do lasów przestrzeni 
sztucznie zalesionych. 6) l  spraw a pom y­
ślna zamiany na inny rodzaj użytków po 
leśnej przestrzeni. 7) 3 spraw y o samo­
wolnym wyrębie, z k tórych  jedną sk iero­
wano na drogę sądową, a dwie zostawiono 
bez skutku. 8) 4 sprawy odłożono, z kió- 
ryoh 3 o nieprawnym wyrębie i jedna 
sprawa zatwierdzenia taks  za laa samo­
wolnie wyrąbany lub uszkodzony.

— (w) Udłożone posiedzenie. Mające 
się odbyć w dniu 14 b. m. posiedzenie ko ­
misji polubownej w sprawie umów zbioro­
wych w województwie w ileńssiem  z powo­
du tragicznej śmierci członka Zarządu 
Głównego Robotników Rolnych Rzeezyposp. 
Polskiej p. Jozeia Olszewskiego, zostało 
odłożona na d z b ń  3 marca b. r.

Jak  wiadomo, p. (Tczewski pozbrwił 
się życia wystrzałem  z rewolweru. Samo 
bójstwo spowodowane było praw dopodob­
nie nadużyciami na tu ry  m aterjalnej.

— Kredyty na odoudowę. Delegatura 
Rządu przekazała do dyspozycji s ta r .  puw.*

f Wileńsuo-Trockiego sumę 95 tysięcy zło 
tych, przeznaczonych na odbuaowę w po­
wiecie. Z sum y tej 17 tysięcy złotych 
przeznaczone zostało na odbudowę domów 
użytku  publicznego, r a  szkoły, kościoły i 
t. p., resz ta  zaś mieszkańcom zniszczonych 
przez wojnę okolic. D itycnczao 'przyznana 
zostało 15 tys.ęoy złotych na odbudowę 
Kościoła w Landwai owie.

— (k) Legalizacja narzędzi mierrrczych 
I wag. l) Urzędy m>ar za sprawdzenie I 
ostemplowanie zgłoszonych do legalizacji 
narzędzi mierniczych pobierają opGtę na 
pods.awie taryfy, wydanei przez m inistra 
przem ysłu  i handlu dn. 25.IV.24 r. (Dzień. 
Ust. Nr. 39 poz. 415),

2) Każdy zgłaszający, po uiszczeniu 
opłaty za legallzao/ę, o trzym uje  z urzędu 
miar kwit z wyszczególnieniem za co i ile 
pobrano.

8) Ksżdy właścic 6l swoje i narzędzia 
imorniczft może zgło3ić do najbliższego 
urzędu m iar bez pośrednictwa warsztatów 
reperacyjr.yoh i w ty m  w ypadku ko­
rzy s ta  z pewnych ulg, przewidzianych 
przez prawu dla narzędzi, zgłaszanych do 
wtórnej legalizacji. Narzędzia miernicze, 
k tóre już przy powierzchownych oględzi­
nach okażą się niegodne legalizacji, zw ra ­
cają się właścicielowi, b jz  pobrania ja ­
kiejkolwiek opłaty.

4) Narzędzia miernicze, k tó ra  po spra­
wdzeniu o ska ią  się nierzetelne, zwracają  
mę właścicielowi dla wykonania reparacji. 
W  tym  wypadku oplata ,za  sprawdzenie 
pobiera się według taryfy.

5) Urzędy miar reparacji  narzędzi 
mierniczych me wykonyw ają.

kiena w tyi, i wylazł ostrożnie oknem na 
grzbiet dachu Położył się i patrzył.

Bezludny zaułek między dwoma p a r ­
kanami. W głębi cerkiew z sinemi kopu­
łami. Na lewo i na prawo pojedynczo Sto­
jące domy; za niemi głuche ściany w yso ­
kich kamienic. Na skrzyżowaniu* uliczki 
przecinającej zaułek, z  za węgla wyszedł 
jurilrier. okręcił s„ę, skrył. Po chwili znowu 
wyszedł, okręcił się, rozejrzał bznew u skry ł 
się za węgieł. To ten, któremu „nie k aza ­
no mówić" Je r  położył iutę mauzera na 
grzbiet aucnu  — i ją ł  marmotać: „Czy ty  
nie przestaniesz wysuwać nos to cnować? 
Lepiej stój spokojnie za parkanem. Zaczy­
nam liczyć. Gdy wyleziesz poraź piąty... 
Raz! Już upłynęła minuta. Dwa! Znowu 
minuta. Trzy! Mówię: nie wyłaź! M>nuta. 
Cztery! Będziesz ostatnim głupcem jeśli... 
Pęć !  Czort z tobą! Daję ci jeszcze  trzy  
np n u ty  Możesz głowę dać, że me spudłuję. 
Razi Minuta. Dwa! Mf.mta"...

Juncie! wszedł z za węgła i obrócił 
Bię. Trzy! Je r  strzelił. Junk ie r  ąfacął, zgiął 
się i dał nu ra  zs, węgieł.

J e r  przypadł tw arzą  do dachu. Od 
blachy szła woń rdzy, oleju i kurzu. Z 
dołu zapukały salwy iraraDinowe. Strzelano 
w górę. J e r  leżał z zam kniętem i oczami 
Zapachniało dokoła prochem. Je r  podniósł 
głowę. Zaułkiem gnał automobil Czerwone­
go Krzyża. Zatrzymał się Da skrzyżowaniu

ulic po i parkanem. Postał chwilę—i pognał 
dalej. Z za węgła wynurzył się jak iś  s„a- 
rnszek. Niesie c h leb .. Z „ogonka" idzie, 
Idzie chodnikiem i co stąpnie to ciemną 
plamę noga jego zosUwuje po sobie na 
chodniku. Widać s ta ry  wdepnął w kaiużę... 
w kałużę tam, gdzie padł /ank er d *wszy 
nurka  za węgiel. Siady s to ru iz k a  coraz 
niklejsze, bledsze. Tylko ślady jego tam  na 
rogu ciemnieją, coraz czerniejsze się sta ją . 
Zmierzcha. Latarnik  zapalił latarnię. Teraz 
Je r  widzi znowu Siady, ciemne ślady tam. 
na rogu...

Z za węgła gdzie kręcR się junkier, 
k tórem u „nie kazano oyio mówić", wybiegł 
jak iś  gim nazista  ze strzelbą, i z biaią prze­
paską rsa lewej ręce. Przyłożył n iezg ra ­
bnie frolbę do ram enia, podniósł fuzję w 
górę i krzyknął. „Ja będę strzelał!" Jakoż 
i zaczął strzelać w górę... J e r  wyją! z kie­
szeni Kawałek chleba i jad ł  nie spuszcza­
jąc  z oka gimnazisty. Ten nastrzelaw szy  
się do woli, zwinął chorągiewkę, pobiegł i 
znikł za parkanem.

(D. D.).

6) Reparacją narzędzi mierniczych 
trudn ią  się p ryw atne  warsztaty iepara- 
oyj ns. fcoocesjonowaue przez główny 
urząd  m isi, Sp 's  tych warsztatów, sporzą­
dzony w alfabetycznym porządku, umiesz­
czony je s t  w poczekalni każdego urzędu 
miar.

7) Właścioieiowf narzędzi mierniczych 
przysługuje prawo reperować swoje narzę­
dzia w dowolnym koncesjonowanym1 war­
sztacie reperacylnym, przyczem, opłata za 
reparację naturalnie zależna jes t  od stopma 
zanieczyszczenia, zderegulowania, rodzaju 
narzędzia i t. p, ‘

8) Każde narzędzie z ieperov’ane przez 
w arsz ta t  reparacyjny, właściciel tego w ar­
sztatu obowiązany jes t  koncesją zgłosić do 
urzędu miar w celu sprawdzenia i zalega­
lizowania,

9) Każdy właściciel narzędzia zalega­
lizowanego za pośrednictwem m ajs tra  wa- 
garskiego, może żądać od tego ostatniego, 
wyaanego prz^z urząd miar wykazu, ile 
urząd m iar pobrał za legalizację każdego 
narzędzia. W ykazy te nie opłacają znacz­
ka mi stem plowana. I

— (k) Skacowanie oficerów łączniko­
wych przy województwach Zgodnie z za­
rządzeniem ministarjum spraw  wojskowych,

, stanow iska oficerów łącznikowycn przy 
wszystkich  województwach zostały z likwi­
dowane a przez to s>\mo stanowisko ofi­
cera łącznikowego przy urzędzie Delegata 
Rządu w Wilnie zostało również zlikwi­
dowane.

— (w) Sekwestracja pieniędzy sejmi­
kowych. Ż powodu niewpłaoenia przez se j­
mik pow. Wilensko-Trocklego sum na 
utrzym anie policji, m in isterstw o skarbu  
już od połowy grudnia  r. u. nałożyła se- 
kwestr na pieniądze sejmikowe.

Wydział Powiatowy sejmiku zwrócił 
się o interwencję w tej sprawie do posła 
Wędziagolskiego i w dniach najbliższych 
sprawa ta  zostanie ostatecznie przesądzoną.

— (w) PrzeprowanzKa star . pow. Wil.
’ Trockiega. Starostwo pow. Wileńsko-T^oc- 

kiego we środę dDia 18 b. m. przenosi mę 
na ulicę Snbocz. W lokalu s ta ro s tw a  u rzę ­
dowa^ będzie dyrekcja ceł.

—  Częściowa zmiana iokalu biur Kura- 
torjum. We czwartek dnia 19 lutego W y- 
azały Szkól . Powszecnnych i Z* wod v.-ycb 
będą preniesione do nowego lokalu Kura- 
torjuni przy ul. Wolana 10 . Tymczasowo 
wejście przez podwórze. W obec przenosin 
przyjęcia iatereeantów we środę i czwar-

jj tek  odwołują się.
W dotychczasowym lokalu zostaje  

Kurator Okręgu Szkolnego Wileńskiego, 
Wydział ogólny i szkól średnich.

— Wizytacja biblfotek, W  piątek rano 
przybył do Wilna w celu wizytacji bibljo- 
tek  miejscowych p. Stefan Demby, Naczel­
nik W ydziału Bibljotek Państw ow ych Mi­
n isters tw a W. R. i 0. P ,  Prezes Tow a­
rzys tw a  Bibliofilów w Warszawie, b P re ­
zes Zw iązku Bibljotekarzy Polskich, zasłu- 
żony bibljograf i bibljotekarz, P. Demby 
zbbawi w Wilnie klika dni

— (k) Rsmont więzienia. Okręgowa d y ­
rekcja  rooót publicznych przeprowadziła 
rem ont więzienia w Wilnie i Wilejce. Na 
powyższy cei wydano z kredytów Minister­
s tw a  sprawiedliwości 60 tysięcy złotych,

— (k) Przedłużenie terminu płatności 
zasiłków dla Dezrobotnycn. Dotychczasowy 
13 tygodniowy term in  płatności zasiłkó v 
dla bezrobotnych, w razie bezrobocia, mi­
n ister  pracy i opieki społecznej może prze 
dłużyć, na  wniosek głównego zarzadu  fun 
duszu  bezrobocia do 26 tygodni *

— (vr) Zjazd. W  sobotę dn. 21 d. m. 
odbędzie się w lokalu sejm iku zjazd wój­
tów i sekre tarzy  gmin pow. wilsńsko-troo- 
kiogo. Przewodniczyć na zjezdzie będzie

, s tarosta  p. Grabowski. Na zjezdzie będą 
rozpa tryw ane  spraw y odbudowy.

— (z) Z Magistratu Do magistrach wpły­
nęła ponow ne  prośoa ojców Bonifratrów o 
zwócenie rum ów Bonifraterskich, k tó re  o- 
becnie znajduje się w posiadania miasta. 
Podaniu swoje zakonnicy przysłali przez 
wojewodę krakowskiego, który  przesiał do 
delegata rządu  w Wilnie.

— (z) Ostrzeżenie., M agistrat zwraca 
uwagę obywateli miasta, że pewni ludzie 
złej woli oochudzą lokale przynosząc niby 
od M agistra tu  różne blankiety i w ym aga­
jąc  za nie pc ziotemu.

M agistrat uprzedza, ie  żadnych blan­
kietów podlegających opłacie nio rozsyła.

— (k) U hycla. Z psów, złapanych na 
ulicy jako bbzdomnych w s tyczniu  mie • 
siącu r. b. zostało kupionych — 4 i w yku­
pionych przez ich yłaścioieii — J7.

— ‘firalny Zjazd Delegatów Kółek Roin 
ozych ziemi Wileńskiej. W dn. 4—5 marca 
b. r. odDędzle się W alny Zjazd Delegatów 
Kółek Rolniczych zimni Wileńskiej o n a ­
s tępującym  porządku dziennym: 1) Spra-

> wozdanie z działalności Związku K. R, za 
rok 1924. 2) Spraw y k red y tu  i pomocy sie­
wnej dla rolników. 3) Program  p racy  Kó­
łek Rolniczych na okres wiosenny. 4) P rz y ­
stąpienie Związku do centralnej organizacji 
rolniczej. 5) Uzupełnienie 1 zm iany s ta tu tu  
Związku. 6) W ybory nowych członków Rady

Początek Zjazdu dnia 4 marca, o g. 
3-ej; obrady trw ać będą do godz. 7-ej. 
W dniu 5-go m arca od godz. 10 —2 po poi. 
Zjazd odbędzie się w lokalu Związuu Koi

‘ Rolniczych ziemi Wileńskiej (Wilno, W 
Pohulanka 7). Związek zapewnia dlr człon­
ków Zjazdu nocleg i zniżko kolejową w 
drodze powrotnej.

— (k) Budżety miast na rok 1925
Wpiyaęły do urzędu Deiega^a Rządu dia 
zatw ierdzen 'a  budżety miast Podbrodzia np 
sumą 36.966 złotych 61 grosz, D zisny — 
57.000  złotych, Nowo-Swięcian—46 037 z ło ­
tych 78 groszy, Swięsi&n — 170.177 złotych 
71 grosz, Nowo-W lejki — 41010 złotych, 
Trok — 27548 zł, 80 groszy, Dokszyc — 
29.100  złntych, 0«ziuiany — ‘ 5b 871 złoty 
i Smorgoń.

Pozycje dochodu i rozchodu w b u i te -  
tach wszystkich powyżej wskazanych 
mia3t są zrównoważone.

Najwiękze op ły w y  dochoau są z po­
datków. Rozchód najw ięszy  je s t  na koszta 
adm inistracyjne. ,

—  Zapro8ienie na uroczystości uniwer­
syteckie w Padwie P n z y d ja m  W.leńskiego 
Komitetu Akademickiego otrzym ało od 
Związku Narodowego Studentów W łoskich  
zaproszenie na uroczystości jubileuszów* 
U niw ersy te tu  w Padw.e, mające się odbyć 
w m aju  r. b. połączone z oliirpjaaą s p o r ­
tową akadem.

— Bal prasy w Peznanlii Syndykat 
-dziennikarzy zachodniej Polski (prezes red.
Tad Powidshi) urządza dn. 19-go b. m. w 
Poznaniu w wielkiej sali zam au doroczny 
bal prasy. Przesyłając  o tern nawiadomN" 
nie zarządowi Syndykatu  Dziennikarzy 
Poisk. w tfiinie, Syndykat Pnznauski p ro ­
si najserdeczniej kolegów zamierzającycU 
na bal przybyć o zawiadomienie, aDy mógł 
żadaną iiość honorowych k a r t  wejścia za­
rezerwować. ■

— Wileński KomAet Akademicki wzywa 
Polską Piiodzież Akadem icką do wzięcia 
udziału w oddaniu ostatniej posługi z rafo 
kom ś. p. Proi. Dr. Tadeu=za Bardzińskie­
go. Pogrzeb z kościoła Sw. A nny odbędzie 
się w dniu dzisiejszym o godz. 1L i pół w 
poiudnie na dworzec koleje wy.

— Zarząd Bratniej Pomocy Polskiej' 
Młcdz Akadem. U. S B wzywa wszystkich 
członków T-wa do staw ienia się dziś dnia 
17 b. m. o godz. l l  i pół rano punktualnie 
w kośc ie le  Sw. Anny na n a b o żeń stw o  ża­
łobne za duszę S. p Prof. 'D r. Tadeusza 
Bardzińskiego i do w z ię c ia  udziału w od­
prowadzeniu zwłok na dworzec kolejowy, 
które nastąpi Dezposrednio do naoożeńst wie.

— Towarzystwo nauczycieli szkół śre­
dnich i wyższych. We środę, dnia 18 lutego 
1925 r., o godz. 8-cj m. 15 wiec z. w sali 
gimn. im. Elizy Orzeszkowej odbędzie się ' 
doroczne w&lae zgromadzenie koia -wileń­
skiego T. N S W

1 Porządek dzienny. 1. Zagajenie. 2. 
„Kilka uwag o nauczaniu jeżyka polskiego". 
Dr. Si. Cywiński. 3 Sprawozdanie Zarządu. 
4. Sprawozdanie komisji rew izyjnej. 5. 
Wybory: a) Zarządu, d) Kor isji rew izy j­
nej, c) Komisji rozjemczej. 6. Wolne wnioski 
‘ — (w) OddzRł Wił. tow . Historycznego

Fowstał projekt utworzenia w Vilnie od­
działu Wileńskiego Tow arzystw a Histo­
rycznego. W  skład komitetu wchodzą pp. 
Chodynicki, Modelskl. E b ienk rec tz  i Łow- 
miański. W dmaeh Daj bliższych odbęazie 
się zenrame na któram  zostaną omówione 
spraw y organizacyjne towarzystwa.

— wileńskie tow 1 lekarskie. Posie- 
dzenie tow. odbędzie się we środę, 18 b.m. 
o godz. 20 w lokalu własnym  z n a s tę p u ­
jącym porządkiem dziennym: ,

1) Odczylarie  p io tokułu  z an. 4 b. m,
2) Prof. m! Eiger „wpływ chemji fi­
zycznej na fizjologię i m edycynę współ­
czesną", 3) Dr J. Niepokojczycka— omówie­
nie przypadku wodowstręiu, leczonego w 
k iir ice  ch. dziocięoych U. S. B. 1

■=» Powszechne wykłady unlwersy 
teckle We wtorek, dnia l7-t>o lutego 1920 
rok a o godzinie 7 ej wieczorem w Sali Fi • 
zycznej U niw ersy te tu  (Nowogródzka 22) 
dr. Mprjsn Kozłowski w v g b s i  edezyt: „O
Hoiandji" (Pokaz kolorowych obrazów 
świetlnych). W stęp 50 gr.; dl* n h  20 gr.

— (k) Przyjemna jazd*. Szoferzy kur 
sujących autobusów „Auiorucb", nie Dale- 
waja benzyny do rezerwuarów na .p rzy ­
stankach końcowych przed każdem >'óz 
poozęobm kursu , a wówczas tylko, kiedy 
uenzyna r kończy się i io najczęściej podcz 
jazdy  Jadąca publiczność, z której dużo 
komu zaieży na czasie, je s t  zmuszona cier­
pliwie patrzeć na cały ten proceder. , _

’ -  Z Harcerstwa. W  albumie pi mią- 
tkow ym  wydanym  z okazji zlotu miedzy- 
narodowego przez duńską org:niz*cję  
skautową, zawierającym  mieuzy lnubmi 
opinie duńskich tlómaczćw i przewodni­
ków '(Faetterzy), przydzieionycn no poszcze­
gólnych drużyn cudzoziemskich znajduje­
my taką, wydrukowaną P1' no ta tkę
o drużynie polskiej: „U w c e r z y  poUkicn 
można b t ło  zauważyć bardzo wyrobioną 
żołnierską postawę i ' e^  godn«si
podziwu w jak  wysokim s n p u iu  potrafił! 
cni p rze jąć  tylko aodatnie dia spo rtu  hai 
cerskiego korzystne stroDj karnośoi woj 
skowej: j a k  Dp. oerw arurkow e posłuszeń­
stwo dla przywódców nie pociągało u nich 
za sobą żadnego rdena tu rebogo  sk rępow a­
nia w  życiu codziennem. Karcerze oMscy 
odznaczali się epeojalnle słynną u  polskie­
go narodu wogóie rycerskośc ią  i grzecz­
nością i my harcerze duńscy • moglibyśmy 
z pewnością po tyra względem wiele się 
o a uczyć od Polaków. Nawzajem drużyna 
polska uświadamiała sobie, że pod wzglę­
dem sportu harcersk iego  nie mogła nam 
dorównać to też korzystała pilnie z poby­
tu w obozie aby jakna jw ięc t j  się nauczyć. 
Ne wielki podziw zasługuje fakt, że h a r ­
cerze polscy przebyli „Jamboree" bez ra j -  
mniujszego śladu jakiegokclwief rozw ięku 
wew nętrznego lub zewnętrznego1 ,

Bardzo pochlebna opinja, ale czy za­
s łużyliśm y na  n ią?“
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— Z Koła Przyjaciół Przychodnie] Po­
radni dla gruźliczych otrzymujemy następują­
cy odezwę: Wilnianiel Przychodnia Poradnia 
dla gruźliczych już j ° s t  w naszom m ie­
ście! Uroczyste poświęcenia tej nowej pia^ 
cówki odbędzie się pr*ed końcem lutego.

Stanęło dzieło* dźwiaięte wysiłkiem 
grona luazi dobrej woli i głębokiej wiary. 
Dzięgi niezmordowanym zabiegom prof, a-ra 
ined. Stanisława W ładyczki, prezesa  To­
w arzystw a przeciwgruźliczego, już m am y 
obszerny piękny iokai, do g run tu  od res tau ­
rowany, gdzie najlepsi speolaiiści lekarze, 
proterosowie U niw ersy te tu  oraz wolno pra­
k tykujący, udzielać będą bezpłatnej porady 
chorym na gruźlicę.

Poradnia  już  iestl
Lecz na Jej ostateczne wykończenie, 

na zakupienie niezbędnych przyrządów, 
lamp naświetlających etc eporych sum br#K 
nam jeszcze

To też .Kółko Przyjaciół Przychodniej 
Poradni dla Gruźliczych* postanowiło u rzą -"  
a z i i  w Wilnie dn. 16 marca W ielgą Lote- 
r ję  Fantow ą na pom nożenie , tnnduozu za­
kładowego. Już w najbliższą soboto t. j  
14 lutego panie członkinie kolka zaopa­
trzone w oapowiedrie legitymacje zbierać 
pójdą po sklepach I domach fanty na lote- 
rję.

— Znowu zbiórka— skrzy wić się może 
z-cnce niejeden, lecz się z pewnością ro ­
zjaśni i rozm arssezy czoło, gćy  mu przy­
pomnimy, j a k Ł wieikiem szczęściem jes t  
zdrowie i juką  niedolą s tra san a  choroba, 
dzies ią tkująca  młodzież naszą i dziatwę, 
unosząca tysiące ofiar, osierocająoa rodziny 
całe.

A przecie umiejętnie w czas pobta- 
wione dyagnosa psan leczenia nakreśli, na 
grożącą życiu chorobę zwróci uw«gę s a ­
mego chorego i jego otoczenia, niebezpie-“ 
czenstwo nieraz odwrócic potrafi.

Niechże się więc nikt nie wymawia 
brakiem  odpew edniego fantu, lub p i e n i ę ­
dzy. Dajmy wszyscy chętnie 1 wspaniało­

myślnie! a  jaitze miło nam będzie oglądać 
w imię miłości bllźclego dźwigniętą ku ltu ­
ralną placówkę derw szorzędoej wagi, k t ó ­
rą  wspólnemi odami w Wilnie rtfcsz-ejn ko- 
chauem stworzyliśmy i ugruntowali w szy­
scy społem!

Serdecznie o fanty na lo tejję  miasto 
1 wieś prosimyl

Osoby ofiarne, pragnące niezwłocznie 
dar swój złożyć, proszone są o zgłaszanie 
d ę  do p, prof. A a r ji  Władyczkowaj we 
wtorki, środy i piątki od godz. l —3 pp. 
ul. Zygmunlowska 4 (d. Nadbrzeźua).

THATAR I WI5ZYK
—  T o a t r  Pslskl,  N a s t r o jo w a  S f tn k a  S a v o ! r ‘a  1 

N c z l» r ‘» .S o n a ta  K r e u tz a ra " ,  w k tó re j  K aro l  A dw en­
towicz  z w ie lk ą  s i łą  sw eg o  n iopc9p ,il i tego  t a l e n tu  
k re u je  ro lę  m ęża,  g r a n a  będzie  Jz la  i j u t r o . , S o n d a "  
i o b l  w r a ż m le  w s t r z ą s a j ą c e ,  dz ięk i  sw y m  w alorom  
sc e n ic zn y m  o raz  grzo  a r ty s tó w  z pp .  J a ro sz ew sk ą ,  
M olsaą ,  K u sz ló w n ą ,  B y s t r z y ń s k im ,  K u r n a s o w lo s e m  i 
W o ł le jk ą  n a  czele.

— Przedataw laa la  d la  Inteligencji  prkwiijąatj w  
czw ar tak  po c en a o h  zn lżonyoh  r a z  Jeszcze i - a u y  
b ędzie  a K. A d w en to w iczem  . P r o k u r a t o r  H&llers" C en; 
m le jac  zniżone.

— Z Opery Dziś g r a j a  oędóio o p e ra  ,  Aida" 
z pp .  Z am o rsk ą ,  B odlew łezexTO, K ru g ło w sk i in  1 P a p l a ­
łem w r o U e n  g łó w n y c h .  .A id a"  z ) a id e m  przea3t»- 
w le n le m  z y s k u je  n a  p o p u la rn o ś c i  1 J a s t  c lon  n a s i e g o  
sezo n u  o p e ro w eg o

—  Dorno* — Rublnstejna Czynią alę usilne przy­
gotowania nad wystaW enlem „Domom", który Pię 
usaże w końcu tygodnia w opracowaniu B. Rubin­
steina i K Krugłowsklego

— d p e r e tk a  . l a r j a t t a *  po oenach  z n iżen i  eh. 
J u t r o  po  c en a ch  z n iż o n y c h  g r a n a  będzie  o p e r e t i a  
Kolio „Marjetta*

—  Wznowienie . K t r n a w t l t  a ró low skiago" .  
czwarte/c  f r a n y  cędz le  p iz e z L b a w n y  . K a r u a w r ł  k r ó ­
lew ski" .  N a ło ży  s ię  spodziew uó,  l ł  z n a k o m i ta  t a  o p e ­
r e t k a  znow u w y p e łn i  po  b rz e g i  w idow nię  T e a t ru  
W ie lk iego.

— W ystępy p. Llpkowskle] Z n a k o m i ta  ś p i e ­
w a c z k a  p  mpteowaks. pc  t r y u m f a c h  w P a r y ż u ,  Me- 
d jo la n le  i W l t d u i u  z a w i ta  do  n a s  n a  dwa T f B tę p y  
t. J. 25 d . m. śp ie w a ń  będzie  „ T r a y ia t t ę " ,  d a la  27 
b. m, „R lgo le t to" .

—  B als ty  ulgowe d la  u rzęia lków - A d m in i« Ł « c ją  
T e a t r ó w  z a w ia d a m ia  n in ie j s z y m ,  U  k a s y  T ea ti  iw  
m a j ą  p o le c e n i e  w y d a w a n ia  b i le tów  Ulgowych d is

u rz ę d n ik ó w  n a  p ro m je ry ,  j a k  rów nież  1 w dn i  św lą  
teczno. •

— Sperotka M. Jójcfowicka. Ja k  sły­
szeliśmy, opere tkę  skomponowaną - przez 
p. Michała Józefowicza, naszego, jak  -cz y ­
telnikom , Słowa" wiadomo,; etałego reoeo- 
zeuta muzycznego, zainteresował się p .S ta­
nisław Rechtieben, właściciel znane] war- 
sząwskiej agencji, dostarczającej na Polskę 
całą tekstów  u tw o r ó w  dram atycznych oraz 
oper i operetek. Nie jes t  wykluczone, ż? 
u tw ór z rodzaju  tek  niepowszedniego w 
naszej l iteraturze muzyczne) wejdzie na j­
pierw na scenę operetkową w arszatrską . 
pod dyreKoją pp. Niewiarowsk-ej i Szcza­
wińskiego.

Temi dniami, tu  u n t s  w Wilnie, 
audycja interesującej cewośc', zaimprowi- 
rowana w salonie pp. K onstan tow stw a 
Bukowskich, wykazała w dostatecznej 
mierze niepospolite zalety wielce memdyj- 
nej 1 uciesznej oneretKi p. M. Józeiow^oza 
(tytuł jeszcze ostatecznie ute ustalony). 
Obecni na tej prezentacji avant la lettre 
pp. Szehgowsfci, Huiewjos i Węsław3ki w y ­
li.żali tuę, j a k  nam  mówiono, z gorącem 
uznaniem dla dzieła muzycznego, któremu 
dlatego c-by dostać s :ę na sceuę p-Mską 
braknie tylko... marki zagr-nlaznej

WYPADKI I KftriDZIF.ZE.
- -  łag ln tęo le  B r w a je a r  h o t e lu  L itew sk ihgo  

B a rk o  L e j a i n  powl« domlł po l ic ję  o z g i n i ę c i u  p r z y ­
b y łeg o  s S u w a łk  Józefn  W iszn iew sk iego ,  k t ó r y  po- 
z e s tu w i t  w sw oim  p o k o ju  d o k u m a n ta  o r a z  luna  
rzeczy

— Napad, W n o c y  n a  15 b. m. k i lku  o so b n i  
ków u s i ło w a ło  d o k o n a ć  n a p a d u  na e k ta d y  f i rm y  
W o jew ódzk iego  (P iw n a  9) lec"  i a u w a ł e n i  p rzez  d o ­
zo rca  z o s t a l i  u jęc i .  Byii  to  r o b o tn ic y  owego s k ł a d u  
J ó z e f  Ju c b n lo w lc z  1 W ito ld  P rokopow icz .

—  Fatalna  s n y i t a .  Dn. 15 l . m 5o l e .n l  A jzik  
S aw e jb erg  fNow om leJzka  2) z a m i a s t  wódki, wyp'.ł  
s iK ia n k ę  s p i r y t u s u  skażo n eg o .  P o szk o d o w an e m u  l e ­
k a rz  p o g o to w ia  u d z ie l i ł  p ie rw sze j  p om oi. / .

—  Zaginięcie. M ich a l in a  G ąb lck a  (S o k ó łk a  z ie ­
m i a r o d i i e ń i ^ i o j )  p o w la d c m i ła  po l ic ję  o z&glblęulu 
je j  m ęża  A i s k t a n d r a ,  k t ó r y  m ia ł  p r z y  sob ie  *20 zł.

Z e  ś w i a t a .
• Namysłowski w Ameryce. Zespół 

słynnej u r a i  orkiestry chłopskiej Nam y­
słowskiego, w składzie razem około 60 
osób, udaje się do Ameryki n i  szereg kon­
certów w  ̂rozm aitych miastach Stanów 
Zjednoczoryeb, pod kierunkiem i ba tu tą  
młodszego p. Namysłowskiego. W yjazd n a ­
znaczony był na sobotę wieczorem, przez 
Paryż  do portu  francuskiego, skad cała 
o ik ie s tn  okrętem „A quitania“ uda sfę do 
Nowego Yorau. Orkiestra  występować bę­
dzie w nowych stro jach krakowskich, k t ó ­
re w yiłano już naprzód w pakach do F ran­
cji. Wycieczkę finansuje ,ieden z banków 
polskich w Ameryce, a planowana je s t  z 
wieJkiemi uroczystościami.. P rzy  wjeźdzle 
do pottu nowojorskiego ork iestra  grać oę • 
dzie specjalne fanfaiy, złożone z polskich 
i am eryk .ń3kicn motywów. Planowany 
jes t  też wielki koncert w W aszyngtonie 
przed .B iałym  Domem", t. j. siedzibą p re ­
zydenta Stanów Zjed aoczonycb. W ycieczka 
ork ies try  Namysłowskiego potrwa p iaw do- 
pedobt ie długo, ałe jak  długo, me można 
ckreślić wobec możliwych nowych domagań 
się koncertów ze strony  rozm aitych m iast 
am erykańskich . Program  tycn Koncertów 
złożony będzie wyłącznie z utworów pol­
skich, z uwzględnieniem szczególnem mu­
zyki ludowej. W  powrocie o rk ies tra  od- 
k iestra  odwiedzi prawdopodobnie północne 
kraje  Europy, t. j. Holandię, Danję, Nor- 
wegję i Szwecję.

WnRSZAWSKft GlEŁDtt.
16 iutego b. r.

(w zł. polar •.ch\
Gotówka

Doiarj . , 6.2C t$Hl1
Franki francuskie . . , 27.97—27.83

Czeki:
Nolandja . . . .  209.s5 -20O.97
Londyn . . . .  21.88--24.76

R edaktor
Stanisław  M ackiewicz,

Artystyczne 
Polanie Kino

Wleika

IIlTR7FiyfA11 II D Z I Ś !  Spieszcie zobaczyć, — takiego potężnego programu jeszcze niebyło i n h  b ę d sK  Rewja Humoru, Satyry , Śmiechu, Dowcipu, Pogody i
j j J U l l i L L i i N A  j j  Wesołości, ponieważ przybyli jednocześnie: Najwięksi Komicy S sla ta  we własnych osob.cb IH A R L lB  CHAPLIN Seff I Coli se swfcml g ineralncuil sztabami nlezió^nr.nych komików.
>lk> 64 11 ó h a r l i e  C ii« p !ln  p *ec«c  s h l o b  bezustanny t  iragan ś r le o h u  w *-ch duż. aktach i S .f lu w « k < i  p r ^ y g o z ls  k ą p i e l o w a  śmiech do łer w 2-ch dui. aktach. Na 1 program :

Niezrównany 1 Nlezwj clężony boieer i sportowiec kćłpitćlFT s £fl8ft,"7Jno Am erykański dram at w 7 «ctr s życia pi,szu-
Wlllama Hart 1 najrozumniejszy piee ■ wilk klwaczy słoba w blał ośnież dych puszczach Ai»ski

M a j ą t e k  z i e n i s k i  o trzym ać może każdy, kto samowi
k a r tk ą  lub przekazem pocztowym przynajmniej 1 paczkę h e rb a ty  
Akademickiej C»ntrali Samopoinocowej we Lwowie, nadsyła jąc  ró­
wnocześnie należytość w  kwocie: 2 zt i 50 gr. na opłatę pocz to ­
wą Szczegóły niżej.

Prospekt premjowanej rozsprzedaży h e ib a ty  A. C. S.
i. — Akademicka Centrala Samopomocowa sprzedaje herbatę  

angielską, pierwszorzędnej jak&ści, w oryginalnie opakowanymi 
paczkach 1 0 -dekagsamowych (1/iO kg.), w cenm ryncow ej: 2 zł. 
za paczkę. II. — Iio każdej paczki herbaty , przez Akadem. Cen­
tra lę  Samopomooową snrzedauej (bez w rg lęJu  na ilość), dołączony 
jest, jako bezpłatny dodatek, kupon, uprawniającyr n i  by wcę odno­
śnej taczk i do uczęstnictwa w rozlosowaniu M AJĄTKU ZIEM­
SKIEGO, o obszarze 420 m rg a obejm ującego- 80 m ig  ziemi or 
nej, 80 mrg. łąk i 810 m ig  lasu. Majątek leży w odkgłoąoi 12 
km. od miasta okręgowego, a 1 km. od najbliższej s tacji ■ kol., 
tuż przy b 'tym  gościńcu rządow ym  i wolny j«ąst od jakichkolwiek 
obciążeń hipotecznych. III. —i Losowanie prem jt odbędzie się z 
chwilą rozsprzedanla przynajmniej 200.000  paczek a 10 Ikg, w 
mowie będącej herbaty, n’e wcześniej jednak, jak  5 kwiet ua  
1926. IV. — Losowanie odbędt e się w lokalu A. C. S. (ul. Ło­
zińskiego 7) w obecności Komisji, złożonej z przedstawicieli Spo­
łeczeństwa, a członków Wojew. Komit. Pom. P M A., uelega- 
gatów A. C. S. i rejenta, r dokonane oęózie przez w ychow -nku 
zaitładu ociemniałych we Lwowie. V. — W ynik  losowania będzio 
podany ł>a pośrednictwem wszyntklm dzienników Rzeoąyposp, do 
publiozrej wiadomości. VI. — W celu informowania osób za in te­
resowanych, A. C. S. podawać będzib dnia 1, i 15. każdego mi6- 
siąoa ilość rozsprzedanyoh paczek h&rbaty do publicznej wiado­
mości. VII. — Zamówienia na prowincję, nadsyłane pod adresem 
Akaaem. Centrala Samopom. — Lwów, Łozińskiego 7, będą zała­
twiane odwrotną pocztą, za poprzeiniórn nadosłaiiiem przez zam a­
wiającego przekazem pocztowym prócz pełnej na le ty toś^ i  (po 2 
zł. paorka, opłaty pocztowej: 50 gr. przy zaml ienianh do 1 kg.
1 zł. 60 gr do § kg., 2 zł. 50 g r  do 10 kg. VIII. — Przy zamó­
wieniach "ponad 50 paozek opust  5 proc.

RODACY kupujcie tylko herbatę Akademicką, bo prócz dobo­
row ego towaru, zysKujecie możność wygrania csnucj i s p i 1
niema szlachetnego obowiązku obywatelskiego wobac Akademika 
Pilsk iego

Najtańsze źródła zakupu!!!

O W Stt Mą k .1 pszennej

OTRĄB SOLI .

SIANA CUKRU

S L O ttY SŁONINY ■
KONICZYNY SZMALCU

WĘGLft KA£Z

w  R o l n e j
Kresowego Związku Ziemian.

ZAW ALNA l. TEL. 1-47

IU W A D L E  S Z. ’ A N I !
N o w o o t w a r t y  S a l o n  K a c e l u s z y

|  „ S Z Y K  l A i t S Z A K ł S K I "
■ * Wilno, ul. Końska (iaw n. Polloyjna) Nr. 10.
|  Poleca wielki wybór kapelurzy Jedwabnych I słomkowych. 
S  przy jm uje  również przeróbki w sdług Ostatnich msdeli. Robota 
J  wjAwintua. Ceny tonlo. Proeimy przeiconać się.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K re n ra s p  Związku Ziemian

Za walna Nr 1, kelef S-47.

ZAKRES DZiAŁa LNOSCI:

Zakup i sprzedaż produk- ro ^ych . 
Sklepy detaliczne:

UniM orsytookn . 1 , Mickiewicza 20, 
Kalwaryjeka 1, Porłowr 22.

m k m E  PIEKARNIE
ze sprzedażą ^ 'a llc z n ą  w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: owsa, otrąb,

siana, (łomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnym i a insty tucjam i paóshrowam i 

w dostawie produktów rolnych.

Składj przy bcnznlcy kolsjcwej
Róg ni. Tarrowej I óz,kapiorr.ej 

Telefon ‘ 62.

Wiasny taSsi p H a w a iw y .

Magistrat miasta Wilna ejjłasza konkurs
u*, posadę inżynieia Klorownika Wydziału Inżynieryjnu-Bude-
wUnego, ohejmającego działy: Drogowy, Mechaniczny i
Budowlany. ' '

Oferty na piśmie z  zsłączopemi referencjami 4 i curri'cuium 
vitae należy przesyłać do Sekcji Technicznej M agistratu m Wilna 
do dnia 15 m arca  1925 r. pokój Nr. 148.

Pracownia Suatek* S. Rejzanberg
ul. W ielka 85 (na pięirid)

P n e rab  a na nowe ałare zepsute lustra,
craz przyjm uje zamówienia nr nowe lu stra  l szkła 
szlifowane do kredensów. Wykonywa także w o p ra ­

wie mledzlauej."

Doktói ‘ Kobieta lekarz

D. u i & w ic u S r .  Zofia ł e l d n l u
P^yjęo le 9 -11 a 8,9-10 112- V Cbor. koklooe oraz 

spec, weneryczne, moczopłciowe i 
, skórne

L i k.cirlaw.CŁ. Nr, 24 (ob. not. .B ris to l1 )■

G o n t y
ręczne wyborowe wy- 
. twórnl .Karczówko' 

Sprzedaż i z»mowienla 
Wilno, ul. Piłsudskiego 
20 m. 2. ’

Wydział Powiatowy Sejmiku Duniiowickie- 
go ogła“2 a

K O N K U R S
na dwa stanowiska lekarzy rejonowych w p*wlecie 

Danllow lcklm  poza mlastdCzKiem, pc\riałow em .
Do stanowisk przyw iąsanc są pobory w/g YU 

stopnia piac. Oa kandydatów  eym agane je*t:
1 . TTkoncsone wytese s tu u jt.
2. Rfzynajmalej' S-oh le tr ia  p rtk ty k a  lekarska 
8. Obywatelstwo Państws. Polskiego
4. Nleprzekroczony 50 rok  życia.

Posady do objęcia zaraz
Oferty wraz z życiorysem , refereucjam . i odpi­

sami świadectw należy naosyłać d j  W yuzlam Po­
wiatowego w Danilewiczach z. W ileńskiej, do dnia 
10 m arca rb

Oferty nlnuwzględnioae pozostaną be* odpowiedzi 
(—j M. 3tani87#wski

Przewodniczący "Wydziału Powiatowego 
S t a r o s t a .

Firmy lub osoby
do organizowania sprzedaży wysoko 

wartościowego aparatu elektryczne­
go do odkurzania (Staubzauger) 

we większych m iastaoh craz odsprze- 

dawcy na e l e k t r y c e ^  pem py do 

wody damOwe mogą się zgłosić. 
Stosownym retlelrtaDtom urządzim y okład 
sprzedaży na korzystnych warunka h płatom Ach 

Oferty B. N P. 7a92 do Alu-Haussnfteln *  
Yogler, Berlin N. W. 6, .

poszukuję 
« 2—3 po­

koi 1 kuchni. Może byó 
ne niedaleklero przed­
mieściu. Oferty egłuszać 
do adm im straojl .Słowa" 
p s J  F. K.

Oo m K murowany
piętrowy (wolne mieszka 
ue) kap. odremontowany 

w kolo^jl Bankowej za­
mienię na dom - w śród­
mieściu, rejonio Łuki- 
szek, Pohulanki, nawet 
z dupł&tą Wlad.: w Biu- 
rże Ogłoszeń £, Jutana. 
Niemiecka 4, tel. 222,

Ooświaasz- krawcu-
jun  poszukuje pracy d o 
Wd domów, Jzyje także 
bieliznę, ui Sayśzklńska 
(Sołtanlszkl) Nr --:8, m. 1.

Z powodu v'yjazdu
są do sprzeaania s ty lo ­
we meble do sypialnego 

i jadalnego pokoju. 
Oglądać mnżaa od g. U 
do 1 pp, 1 od g. 4 do 6 
wlecz. Ul. Zamkowa 20 
m. 4.

Zdalnych iijsniow
do zbierania zamówień 
na portrety fatograflczne 
za to b rą  nrowizję po­
szukuje zakład powięk­
szeń .Fota Studio kabe" 
Wilno, Nlomtecka 8.

O r .  P o p i l s k ?
Choroby skórne f wene­
ryczne. W Pohulanka 
2, róg Zawalnej. 10—1 1 
5—7 "oaz.

AKUSZERKA

W. ómiaławska
P rzy ln r'je  od godi. 9 do 
godz. 19. Mickiewicza 

46 m. 6.

Dr. W. Legiejku
Choroby wewnętrzne. 

(Spec. płuc 1 żołądka). 
P rzyjm uje od 9—11, 
61/*—7*/j w., ul, Mlckle- 
,/lcza 21 m. 1. W. Z. T. 
Nr. 17.

OÓŻNB MBBLB etylowe 
(mahoń) są do sprze­

dania z powodu wyjazdu.
Handlarze wykluczeni. 

Wiadomości udziela się 
u l  Skopowka 9—1 p o ­
między 1—4 po poł.

P R A C O W N I A

łgbi1*  sztuunycli
L. Mlnkicra,

Stenografjl listownie,
szybko, j^akiiajdokładnlej 
(gwaraucjn) In sty tu t S te­
nograficzny, W arszawa. 
M ikotowska 39. Żądajcie 
obszernych j bezpłatnych 

prospektóy

Z wyższem tachnlcznem  
wykształceniem były 

długoletni pełnomocny 
adm inistrator dóbr w 
M ińszciyznie znanego In ­
żyniera w zra ju , zmieni 
obecnie zajmowćną po­
sadę, przyjm ie adm ini­
strac ję  nr procenta. W ia­
domość Trocsa 11 m. 16.

Willa umeblowana
w Druskienikaclu

ul. Jasna, ni dająca się 
na pensjonat, d0 Ł wy­
dzierżaw: enla. Oferty li­
stownie Biuro Reklamo­
we St. Grabcwsklsgo, 
G arbarska i.

Skradzioną książeczkę 
wojskową wyoant 

prze:, P. K. U w W llnls 
na imię N onoplanta Aro- 
na. zam. ul. Bakszta U a 
unieważnia się.

Chora na raka 50- 
letn ia kobieta bez 
ładnej pomocy błaga 
litościwych o pomoc 
na podióż do W ar­
szawy gdzie musi dla 
ra.ow ania żyelz pod­

dać Blę operaoji 
Ofiary p k .y 'iru je  Ad­
m inistracja .Słowa" 
dla T. S.

ul. Wllensks N r .-21

Miłosierdziu czytelni
ków naszych

polatamy oei»muiaie- s
go starut zk& obłóżnle -
chorego,pozostającego
na opleoe żony, * ra
Jest poważniv cuora i

nie może zarabiać.

Miłosierdziu czytelni
kow naszych poleca
my obłóżnle. chorego
obarczonego liczną

rodziną X. Y. ti

Wił" „rdziu czytel­
ników naszy )h pole­
camy 3? -letniego 
staruszka z wyż- 
szem wykształce­
niem fiz iem la n l 
na z Wiieńszczya 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nie mi jące- 
go krewnych którzy 
by mogli się nim 
zaopiekować. Ofia­
ry  dla sta ruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admln.

. S Ł O W A '  
przyjm uje w zw jk 
łych godz. urzędo­
wania między 9—?

W ydawc* w zastępstw ie wspój właściciel i — Stanisław Mackiewicz Redaktor odpowiedzialny Zenon lawlnskł. Drukarnia J. Bajewskf Jgo, Sawicz 8.


